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oigsw gie aim WomgoJo Ad MWR 
-SU POĘRDOSTO ję SPRAWOZDANIA” 
1 MINISTRA DOBR PANSTWA 
A rires za Tok 1956.. z 24 
zóżą sgowiida bo WAR As ogonie iloć ai 
(DY. O;ROPRAWIE OGÓLNEGO GOSPODARSTWA. |, 
(56 siosaieliorq «M IRISKIEGO.;50 joiasbR — 
sNagrodyś Wstiągio 1856 r. rozdano za roz maite 
zasługi w gospodarstwie wiejskiem nagrody na- 
stępające: NAJWYŻSZE hagrody; Ju osobom, medal 
srebrny jedaćj, listy pochwalne (dwom. nagrody 
piemiężne*du i pzhary/9u. gòm sia ilelsigas 
Ulepszenie narzędzi rolniczych. Ulepszone nas 
rżędźia rolnicze nabywają . wziętości i wchodzą 
w użycie głównie ża pośfednictwem wystaw rol- 
niczych; dła tegosto. w r. 1856, kiedy „wystawy 
miejsca nie miały. rozpowsżechnienie narzędzi. u: 
lepszonych mniej śpiesznie postępowało. „Zresztą 
takze sprawozdań ; zarządów „miejscowych jako 
i towarzystwerolaiczych wnosić należy„iź narzę: 
dzia ulepszone coraz się więcćj w sferze rolniczćj 
upowszechniają. i soseboq asdonie ils 
ii Uródzaje, Urodzaje zboża w, niektórych guber= 
ujach nie nagrodziły pracy rolęików, a to w sku 
tek panującćj- w. niektórych. okolicach ,nadzwy; 
ezajnćj posuchy, a wsianych. nieustannych desz- 
ezów, jak: niemaićj: dla braku. robotnika, jako na- 
turalnego następstwa: niedawno. c9.„ukończonćj 
wojny: , togomużoD u 134 0%-02 didy 
> Obołeniezadowalającego urodzaju, zboże ucier- 
piało takżerod owadów, głównie zaś od szarańczy 
i gąsienmie, oiktóre. Wa strefie. południowćj, nieraz 
ogromne przestrzenie pól niweczyły.. META 
Uprawa i urodzaj kartofli; -W 1856, r, wysa- 
dzono 5;516,072 czet, kartofli, mnićj.jak w r.1855 


0,144,427;czet. urodzaj był dos ćzadowalniający, 
zbiór bowiem wynosił 21,472 16 czet. więcej jak 
wr. 1855 o 1,245,550 ezet, yeke" 
„Plantacja kukurydzy. Plon kukurydzy w ob- 
wodzie Bessarabskim wynosił 958,156 czet. Jak- 
kolwiek zoślinę tę sieją głównie na sprzedaż za- 
graniczną, atoli przy braku zboża, kukurydza sta- 
nowiła ważny artykuł pomocniczy do wyżywienia 
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wa. Kolągudtóży 900 
(Patrz Nr. Kroniii,329) iae 
Jak tylko komornik zakończył pomiar ipo»; 
trzykroć zapytał czy jest nasza zgoda, "© 
0.008010(Btefan krzyknył, niemasz zgody! NE 
i tastąpił drugi akt'sprawy to jest bójka: ` 
JH ONZ skrwówióta, żapocónaj necis mos 
09015 UBRorąbana, zadyszana; (| 5 
-OSÍ D'Fa iowa padta,strona 
na oWypeçzywać na murawie; 
B Jeszcze w jęku i we trawie s] 
głychać głosy — „to Stefnt 10000 
; Po Maralia iodosise v1sia „oisb 
Nakoniec wszystko kończy się zgodą przez 
wdanie się starego p. Ambrożego i" 
Oba motgi miepodzielne; «i 
I zatoka koło: młyna | 
Ni Stefana mi: Marcina” | 
Ale'odtąd już kościelne. i i | 
W całym ciągu tego krótkiego, opowiada- 
nia prowadzonego z wielkim talentem i peł- 
nego życia,.autor -do ostatniego wiersza był 
wierny zadaniu, i świetnie z 
zał. l i 
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| ście w domu Nro 391. naprzeciw Saskiego piacu. | Wysokość wody: na Wiśle stòp, 3, cali 6, 


ludności. W guberujach Tauryckićj i Chersoń- 
skiej sieją daleko mniej kukurydzy. 4 
Uprawa buraków. Urodzaj buraków był średni. 
Uprawiają takowe, obecnie w. Ż3ch „gubernjach, 
posiadających 4035eukrowni. Ilość eukru w tych 
ostątnich produkowanego wynosiokoło 1,406,170 
pudów, I-— ala i 
Sorgo: W sprawozdaniu za r. 1855 była wzmian: 
ka o przywiezionćj ostatniemi czasy z. bin ro: 
ślinie z rodzaja buraków) nazwanćj prósem cu- 
krowem czyli sorgo; z którćj produkuje się cu: 
kier, spirytus, kasża, farby i inne przedmioty, 
Zbiót sótgo' z jednćj diesiatihy może dać około 
168 pudów cukru i do 336 pudów melassy lub 
około 720 wiader spirytusu, Doświadczenia przy 
uprawie i przeróbce tćj rośliny, rozpoczęte w r. 
1854, NĄ SE i wr. 1856 tak przez 


towarzystwą agronomiczne i osoby prywatne, jak 
i przez zakłady nankowe, agronomiczne. Z/do- 
świadczeń tych przekonano się: 1). że. sorgo doj- 
rzewą należycie tylko w Rossji. południowej, :a 
w środkowej juź nie dochodzi, i 2): ze przerabia- 
nie sorgo na przedmioty powyźćj wymienione jest 
u'nas'możebnem. 0”. iv KAL 
" Produkcja lnu i konopi: Có do urodzaja lot, 
nie otrzymano wiadomości szczegółowych; zbiory 
zaś konopi były niezupełnie zadowalające, w sknt- 
ku czego ceny takowych na targach wewnętrz- 
nych, podniosły się: w stosunku do lat poprzed: 
nich, Ministerstwo popierało rozwój uprawy tych 
produktów przez, rozdawanie bezpłatne wolnym 
mieszkańcom wiejskim; siemienia w najlepszych 
gatunkach, stalowych płoch tkackich i kołowrot- 
ków robionych w folwarkach  wzorowych, /oraż 
przez oddawanie chłopców włościańskich na nań- 
kę do *prywatnój szkoły przędzenia i tkactwa, 
znajdującćj się w gub. Witebskiej (a). | 
Ogrodhictwo. Spóźnióna. wiosna z przymroz- 
kami z rana izimne lato połączone z posuchą isil- 
nemi, wiatrami, spowodowały, nieurodzaj owoców { 
i zniszczyły mnóstwo drzew.. | 


ta) W pów. Newelskiin, w majątku obywatela Giber 


von Grejfenfels 


„ Marcin, Stefan, komornik i pan Ambroży, 
są to żywe szlacheckie postacie; szlachta uj- 
mująca się za jednym lub drugim z dwóch 
braci, leżąca na murawie „,pórąbana, zady- 
szana,* a jeszcze wykrzykująća: — ,,To Ste- 
fana! To Marcina!“ jest tu mistrzowsko pod- 
łożonem tłem, a rozwiązanie zgodne z logiką 
i historją. W końcu autor od siebie dodaje: 
‘ai “Teraz słyszę inne dzieje 
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"Kiedy wszystko powiatowe, 00W 
ln) Herbssię naszej paranteli b 
| Ani razu nie daporaął o. S? 
By po mieczu lub kądzieli 
Wziął buławę lub pastorał 
Albo Mitre naszej tarczy * 
Taki Lucus nie obarczy om 4 


o Prosto, sobie herb dziadowski 
Przy mm sztandar i barmata ; 


(CH I ZAGRANICZNYCH. _ 


baco (d) Rek 1808. 


Na prowinąji w Królestwie 


pP 


Dzis rano stopni zimną 4, wezoraj w poł. zimną, 
f + yy: d 
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" fedwabnictwo. Choroba jedwabników, która 
zjawiła się przed czterema laty, nie ustawąłai 
w r. 1856. Dla odnowienia gatunków jedwabni- 
ków; ministerstwo sprowadzałę kokony ż Włoch, 
Bulgarji i Chin. W celu zachęcenia do tej gałęzi 
przemysłu, ministerstwo upowążniło ideą leir 
scowe, do bezpłatnego oddawania osobom pry- 
watnym do uzytkowania plantacji Rótwowyychi 
znajdujących się w dobrach rządowych.. Przy to- 
warzystwie Moskiewskiem gospodarstwa wiej- 
skiego założono szkołę praktyczną jedwabńietwa, 
którćj utrzymania podjęli się obywatel poczesn: 

Kaulin i kupiec Kripner, za 0 wsgtodzacć doki 
NAJWYŻSZEM podziękowaniem. Ogólna produkcja 
jedwabiu w 1856 r. w gubernjach południówych 
wynosiła 11,851 funtów, więcćj jak w roku 1855 
0 8,589 ./, fun, Poszukiwanie przez fabrykantów 
Moskiewskich jedwabiu krajowego, przyczyniło 
się do znacznego -podniesienia się jego ceny. ! 

„Uprawa wina. Po najściunieprzyjaciół, w wielu 
miejscach półwyspu Krymskiego.nie;. pozostało, j 
sladu, dawnych rozległych winnie. ; Obok tego 
ważna. ta gałęź: gospodarstwa. krajowego, ucier- 
piała.w, roku zeszłym od zarazy winogron i. nie- 
pogody. ,W.r, 1856;produkcja wina w Rossji po- 
łudniowćj( wynosiła, 1,332,300 wiader; „mniej jak 
wor.,1855.0 1.006,800 wiader. sio a hrd ais a, 

Chów bydła: Długa zima, sucha iszimne łató, 
lichy zbiór siata, a w jesióńi brak paszy, wywaały 
złe na bydło skutki. W połudznuiowym zaś braja 
znużenie większych sztuk bydła Yogatego ^z po- 
wodu życia go do'przewożu rekwizytów wojen- 
nych, w połączeniu zbrakiem paszy; wywołało 
zarazy i wielki pomór. : 

Sozępienie bydłu rogatanu zarażyć Rozpoczęte 
w 1858 r z RÓ NAJWYŻSZEGO taatai AA 
szczepienia bydłu rogatemu zarazy sztucznój dla 
zapobieżenia naturalnćj, dokonywane były wr. 
1856 celem osiągnięcia rezultatów stanowczych, 
w stepach Kirgizkich, oraz w szkołach Charkow= 
skićj agronomicznćj i Dorpaekićj weterynaryjnćj. 
Rezultata wszystkich prób dókónanych oddane 
zostały do roztrząśnienia, w celu lekarsko-poli 


, Hełm lub czapeczka rogata m 
Albo biret proboszczowski 
(O IHG Gibastabniocixe | í 
Niemnićj przeto rodziną :Dgęborogów:»;m& 
właściwe sóbie zalety; 'i gdyby herb ich „nie 
doporał siędo wysokich zaszczytówy to 
przecież były w:domie tym zawsze inne ġa- 
ski Boże." to 
Tu Dęboróg je opisuje: ją ei 
] 0 WS.łachta drobna lecż zńsóbia 
Krzywo pisze, prosto orze; 
Processuje, strzeże kopców; 
Lasy pali, Boga chwali 
IL boduje walnych;chłopców:,.: 
W naszym rodzie — jak, w ogrodzie 
Pełno „główek jak makówek. l 
W tym zamaszystym obrazku, "widzimy 
prawdziwie poetyczne” ókreślenie "dawnego 
życia prywatnego, i miło nam wyżnać, iż za- 


| rysy w rodzaju przytoczonego, często spoty- 
| kamy w utworach Syrokomli. 


Cała histórja leży na tle dawnegoiprywat- 
nego Życia. “Staty Dęboróg zajęty myślą o 
wychowaniu dziedzica swoich herbów; wy- 
chowanie to, proces pokoleniowy z Brochwi- 
czami i uparte obstawanie przy dawnych za- 
sadach, cechują wyraziście; tę postać. Proces, 
nieprawniewygrany, przeszedłszy przez wszy- 


cyjnym, osobnej kommissji (b) złożonćj z właści- 


sobie już zaszezepioną i które było przeprowa= 
4 KPO w A 


dzóne w inne okolice. 
W m. Chołńiogofach miala 


GRE: 


miejsce w 1856r, 


x 


r. 1853 nie było z powoda wojny. 

Osuszanie irry gacja, drenowanie i stanie to- 
ślin pastewnych. Osuszanie błot na zasadach 
nauki, przedsięwzięte W 1855 r. w gub. Pskowe 
skićj, ukończone zostało 


wystawa roczna bydła rogatego, jakićj tam od 
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2 „0 n ) T] : lala jej "m 
w Komi Rz. P.i8. refe alk ROA UK A BIE 
wych członków ministerstw; -Jednocześnie czy- |-cellarji Tomaszkiewtcz , kontrolera wydziału _kontroli- 
miono spostrzeżenia nad możębnem”objawienień IPresser'i dzienńikarza wydziału dochodów *niestałych* P 
się ñowéj zarazy „w bydle, które takową miało r 


Podolski, w Banku Polskiża; starszego kontrolera Pod- 


bielski, starszego rachmistrza Ilnicki i kassjera Żatcwy | 
Poski, w rządzie guberu. Warszawskim: assessora prawe 
nego daszczyński i adjunkta prawnego Karmański, ar 


chiwista rządu gubern, Płockiego Szczepański, p. 0. 
poborcy kassy pow. Łowiękiego Włodkowski i podleśni 


| w leśnictwach: Lubochnia 'w gub. Warszawskićj To- 


czyłowski i Wyszków w gub. Płockićj Gutowski, p. o. 
sekretarza przy kommissarzu.gdelegowanym do odbioru. 


Warszawy; 


3 j An | soli od rządu austejackiego w Krakowie Přachecki i 
w 1366 r. i Prod. | w. urzędzie BE o o m. w Si 
ù= 


wzięte ma nowo w Instytucie Gorygoreckim./ Wyleżyński, Kindyger i pisarza szlachtażów Bełżyński. 
szanie"bagien rządowych przez włościan, przed- | Z sekretarzy gubern. na sekr. kolleg. p. o. „urzędnika 


siębrańe po większćj części pod kierunkiem byłych 
uczniów instytutu Gorygoreckiego, obeznanych 
*specjałnie z tą czynnością, dokonywane było 
w .gubernjach: Nadbaltyckich, Petersburgskićj, 
Smoleńskićj i Witebskićj. | È F 
AW. niektórych dobrach rządowych, gubernji 
Jekaterynosławskićj urządzono irrygację miejsco- 
wości bezwodnych., z PAC 3% 
~ Drenowanie, czyli osuszanie przestrzeni mo- 
krych:i błotnistych za pomocą kanałów podziem - 
nych, w które zakładają się rury gliniane lub dre- 
wniane, przeprowadzające wodę, uskuteczniało 
się w 1856 r, w dobrach prywatnych gubernji 
Nadbaltyckich; w ostatnich zaś czasach dreno- 
wanie rozpoczęte zostało w dwóch majątkach 
prywatnych w gubernji Petersburgskićj i Nowgo- 
rodzkjej. O TES 89 Sioe! i A E 
_Siew roślin pastewnych, jakkolwiek ùpowsze- 
chuia się stopniowo „pod wpływem towarzystw 
agronomicznych, napotyka atoli ważne, zawądy 
w wspólnóm użytkowaniu z gruntów przez wło- 
BOISE CA i 
Przedstawiając pod Najmiłościwsze rozpozna- 
nie, WASZEJ CESARSKIEJ Mości 'wyżćj wymienione 
rezulfaty działań ministerstwa dóbr rżądowych 
w ciągu r. 1856: ° poczytuje sobie za: obowiązek 
donieść zarńzem, iż po wyjaśnieniach złóżobych 
przez byłegó mihistfa dóbr rządowych, w końcu 
iso sprawózdania za rók 1855, co do statu tóż+ 
maitych gałęzi zarządu dóbr rządowych, ‘hie sä- 
dzę się być w prawie dodać do nich cośkolwiek, 
albowiem działania ministerstwa tza „cały m, 1856 
i pierwsze 4amiesiące 1857 r., nie odnoszą się do 
czasów -megozarządu. 4 
'q Sprawozdanie, oryginalne. podpisał: (31: 
Minister dóbr rządowych Murawjew... , 
(Dziennik minister.: dóbr cządowych)..., 


7 Tonoq (Ala SFR 
WIADOMOSCI KRAJOWE. 
i| Rozkaz do. zarządu cywilnego Królestwa Polskiego. ` 

Ix Przez Nas sż5zs rozkazy JEGO, CESARSKO-KRO- 
LEWSKIEJ ,MOSCI, wydane. do zarządu cywilnego, 
w Carskiem Siele,d. 25 września, 1508 1—, Posunięci 
za wysługę lat ze stanszenstwem: Na „radców Konoro- 


wych, p. 0,.pomoćnika zawiadowcy zakładu _w-Sięf- | 


piach dyszkiewicz; z sekretarzy kollegjalnych; p. 6. 
p SZYK IGI i 1 "sk i o 
(by Przy ministerstwie-spraw wewnętrznych. 


zmora rotmistrza w szlacheckiem sumieniu. — 
DLecz'w początku powieści rzecz głównie idzie 
0 wychowanie, Jana Dęboroga. Zubożałemu 
©jcu*nawija się dóskonały nuientor: w osobie 
x. Definitoraż ten, "na nieszczęście g jestozwo- 


lennikiem i apostołem nowego trybuśrzeczy; | 


stary zaś Dęboróg twardo; trzy magię dawnych | 
maxym co.da wychowania „i/2%9,8wego pun- 
ktu tak rezonuje: q psziqą owysiH 

„Gdzie się *iczyć bez Jeźuitę? 5071 


stkie stadja prawa „i gwału,, zagnieździł się | 


do szczególnych. poruczeń przy „dyrektorze głównym 


prezydującym w Kom. Rz. P. i S Kretkowski, w tejże 
mo nin FWP PROTO epa NTO INE ERA OET TTR a 
"kommissji rządowćj: referenta Piotrowski, sekretarza 


Nowosielski, rachmistrzów: Kłopotowski, . Modzelewski i 
Skorupski, arehiwisty Szamborski, sekretarza wydziału 
w Banku Polskim Rzętkówski, rachwistcza klassy Vej 
w rządzie giub. Płotkim ©sajkowski i w urzędzie kon- 
sunicyjnńym m. Warszawy: sekretarza Leśniówski, rewi- 
żora Romanowski i archiwisty' Wojde; z) regestatóra 
kolleg. na sekr. gubern. utżędnik kancellaryjny Banka 
Polskiego Zurkowski. —11. Przez postanowienie Na: 


miestnika Królestwa, mianowatry: zostający przy” Na- | 


miesthika, radca hon. Pecherzewski;'pi w. urzędnika da 
szczególnych poruezeń—IH. Przez postanówieniarady: 
administracyjnój, «w wydziale Kom: Rz,' Spr. miane- 
wany;,assessor sądu policji popr. wydziału, Siedlęcz 
kiego Walery Weber, p. 0. podsędka sądu, pokoju okr; 
Węgrowskiego. Przeniesiony dla dobra służby: „podsęr 
dek sądu pokoju okr. ' Węgrowskiego Bartłomicj, ? u- 
siècki, na p. 0. assessora sądu policji popr. wydziału 
Siedleckiegó,—IV. Przez rozporządzenia kom. rząd. 
iwładz oddzielnych, w wydziale: Kóm. Rz. P/ i 8. 
mianowani: sekretarź kldssy 26j' w oddziale” lasów 
rządu gubern. Augustowskićgo* Fran. Śiemieński, p. o. 
sekretarza sekcji: dóbr w tymże "rządzie, gabetn: ad- 
junkt jeometry Kleurens Zawadzki, p.09 jedmietry pzy 
wydziale dóbr i lasów: w'kominissji skarbu; adjankci 
miernictwa: Edward: Czarniecki: «a blgnacy: Chudzyński; 
p. o. adjunktów jeometry i aplikant Michał:Laskowski; 
RO adjunkta miernicęwa; kancellista Henryka Bruże- 
wicz, p.o. rachmistrza do czynności propinacyjnych 
w biurze naczelnika pow. Sejneńskiego; adjunkt sekcji 
prawnej wydziału dóbr i lasów. komumissji skarbu, se- 
kretarz ubern. Wiktor Jakowicki, `P- 9. referenta tain- 
że; applikant sądowy Zygmunt Borzceki, p. 0; adjun* 
kta'3go sekcji prawnćj wydżiała dóbr 'i lasów w kom 
missji skaPbn; sektetarz sekcji dóbr*w rządzie gtlbertt. 
Radomskiińj' sekr” 'gabern. Liidwik Kostrzębski; p: oi 
assessora ekonowmiczitgo biurowego w? rządzie gub: 
Płockim; sekr: sekcji: dóbrów rządzie gaboi Rłockimi 
Francs Spoczyński,/p:'0: nadrachnnsttza taniżey rache 
mistew Bonifacy; Bromirski; psiox sekretarza na miejsce 
poprzedzającego; 'adjunkt archiwam; StanisłasyWroń- 
ski, p. o. rachmistrza, na, miejsce poprzedzającego; b. 
zastępca rachnistrza Nikodem Marcinkowski, p. 6. ady 
junkta archiwum sekcji dóbr, w rządzie gub. Płockim; 
konfróler szlachitaza Józef Wojszycki, p. 0. expedytora 
wodnego na Solcu; uwolniony od obowiążków, dla 


przejścia na inną posadę: adjunkt archiwum sekcjidóbr 


w rządzie gubern. Warszawskim Józef Drzewiecki. — 


Namiestnik,Jenerał adjutant (pod.) Xiąże Gorczakow: 
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,, katiny jeszcze uczył się z. Alwara „„ n, 
O Aenóty chyba dd sainego nieba. Ot 
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eQDLdlw młodego taki mistrz nielladą „ojoleid i 
Święte w tych.rękach boćkowskie narzędzie! 


Powyższy *i'tyłko''€o' przytóczóny ustęp, 
stanowią bardzo dóbtą', charakterystykę wy- 
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ybu rzeczy, oddaje słuszna 
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rewizorów |. 
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| chowania jak jè rózumiano w owym czasie: 
| karność i Alwar, Ski o KAM za po-| 
| mocą „bóćkowskiego narżędzj s poddjwiły | 
najgłówniejszą podstawę. 658 19u00 ni | 
ote MUsDOTU 0087 91wOADONIĄ 98" „Sbeiwoq gi 
a niezręcznę poczytujemy. rozwiązanie za | 
SDSBIY/U NOT AU SNN 1 on 
| i} omocą kabały-walķi w umyśle ojca Dębo-| 
¢ f DYROD SIEM W OJ9YXTU i 
| roga, gdy szło 0 wychowanie syna. Kabała! 


Minęła wiara f katioSć słar'a: Pigi 

Po szkołach jakies nówotńe dzieło; 

NAs łacińy, niethasz Alwara 

Równo z Alwartem wszystkó zginęło!... 
qaisBKiądz Jezuita niegdyś dobjtwie s r | 
ogonyWrażał łącinę i karność, w, dziecie -5j<bw sqq | 
-B3 serpip hywało i mądrość kwitnie 
-Y toqa 
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Tepiej było jakoś na świecie... 


/pizódkówie nast 2iy4 mieli ducha, (BYL o ile wiemy,„dawńnićj jak i.terąz.była zabaw- 
Ztąd wiekopótśńe 4tórzyli adw wiu w yas | ką starych panien i.dewotek, i brak przykła- 


ISW TDaisiajobez rózgi! moralność krachaeid 5160) f 
o glafapijarskich xigżęk łącina,chuda cigyt ooo 
"YW Ewe ib dojioewae 8515b5i + woddyw 

4 dodłaszczą gdy szływięk 4dawna pamięta 4: i 
-sx doŻ8 889 był w świętniejszyą stanie, so 
a ëy iśmy w szkole między panięta, $. 
e Chłostę na perskim Brali. dy rż 


du, żeby kto z nas;*a tem bardzićj taka oso- 
bistość jak stary Debóróg, ważń: kwestje e- 
dukacji sukk eiat ‘powierza? Wyroczni kar- 
cianéj. W każdy m, razie, jęst,(0,,niewłaściwe 
miejsce w powięścido sio zu da 

Stało się: tak; “te Jan Dębotóg powierzony 
został x. Delfnitótówi, który g0 wychował na 
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©jednak stary Dęboróg przy carom Zahit- 
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<iążeczek towych 64 sa 

w365 wnioskac i erra s. 7600%k60..80.>Nażądanie 
124 uczestnikom wypłacono (prócz-ptsocentu za rok b. 
tsć 101 kop. 76), 


, 4801 kop. 46 i: umorzono xiąże- 
ezek oszczędność % |. Przeto uczestników] 3401 4 po- 
siada kapitał” rs. 62,618 kop. 54. Sitini 
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„WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 


Landjnóć, grudnia,  Sebdatnyezctja reformy 
w.Birmingham, ułożyło text adressu, który prze- 


śle wszystkim stowarzyszeniow. reformy istnie+ 
JATPRmawdkrgja 0o88— rr 84/6 Aono pdoad 
=Manifess.ten ogłasza, -że ludzie... wszełkich. od- 
cieni opinji liberalnćj, z których się składa sto- 
warzyszenie w Birtiingham, porozumieli się wzglę- 
dem usunięcia wszystkich, dragorzędnych pun- 
któw niezgody, 4by wspólnie pracow é ku je- 
dnemu celowi, to jest otrzymaniu trzech! wielkich 
reform znakomitego rozszerzenia prawa głosowa- 
nia: sekretnego głosowania i właściwego stosunku 
między liczbą ładnościiteprezentańtów jéj wlzbie. 
— Zdaniem jest Fźesd, że proklamacja Jéj 
Król. Mości docjój poddanych w lndjach, jest na- 
der ważnym i znakomitym "dokumentem. rządo: 
wym; chociaż styl jego mógł byćrstosówniejszym. 
do wysokościtój okoliczności, Uznaje 0a, że rząd: 
angielski nie mógł ani daććwięcćj, ani nawet wię- 
ećjr obiecywali Ssyssisiotisbastos starszzqstiU 
**Tymeś' sądzi, że wtzesadzonem byłoby 'chciść. 
pówiedzićć'już teraz, jakie będą skatki tój pro= 
klamacji w Tndjach, ponieważ nie łatwo jest '0- 
zilaczyć stopień tfności i łatwowierności indjan. 
wCokolwiekć jednak będzie, mówi “teni dziennik, 
spełniliśmy '1a8ż4 powinność i suinienie nasze moż 
że beż wyrzutu przyjąć wszystko 60v mam 'przy- 
szłość gorje. Jeślióy muzułmanie i iadjanie nie 
przestali słuchać podszczuwań .zdrajców=i' nie 
chcieli wierzyć 'w przebaczenie ze strony: 'Anglji, 
ñiy jednak będziemy” zupełnie sosprawiedliwieni 
w 6ćżach tnaródów ucywilizówanych: "Nikt z lw 
di dcywiisówatychi którego słowa godne były 
by'nasżćj uwagi; nie zechce nawet na pozór po- 
kazać, że przypuszcza, iż Anglja nie ma zamiaru 
uczynić to co ogłasza w tym dokumencie, albo'że 
mojem beż wezacia ńajgłębszegożałwprzedłażać 
jeszeże wojtię w Midjach: *J dko natódozapomnie: 
liśmy obraz jakid naat uczyniono inie pragniemy 
już niczego więcćj, *tylko Pokoju" na teraz, a owo- 
ców pokoju na przyszłość: tns] Wt $ DODA qU 
Morning Post oświaćtzyważy, że proklaniacja 
ta jest (diete i ministrów Jej Kr. Mości, a nie jeż 
nerałnego zarządu Indji; jakby któ mógł myślóć, 
powiada,,że ten dokument mie'ma ańi "śladu tój 
świetnój wymowy. i tego sztucznego avgómetto- 
wania, jakieni odźnaczały się proklamacje” Grań 
ville'a,, Welfeśley', Pitta, 'albó Canniog'a: Jest 


ville a, VV es i l ż 
to sóbię - dókume af Stylu Pardźo „tiierńegó, ie 
EITI U EDAN O aj Og $ sokiómt wyóbra: 


Dęboróg pozostał wiernym młodocianym za- 
sadófn, chóciaż mało je przeprowadziłow ky - 
ciu, trzymająe sig ich racaói biernie. 

Jak rzekliśmy wyżćj, myśli starego Dembo. 
roga, oprócz wychowania syna; zajęte są je- 
sacz di dawna: SPrawaji którą ZR paa- 
siadła sv szlachęgkiema PA a rotmi- 
strza niepokoi «eałe. pokolenie . ęborog wo 
zwrócenie nieprawnie. zagarnion j peachyt 
czom własności, A, tu.jeszcze x. Pelinitor, ku 
któremu stary Dęboróg:ezuje się mnićj więcéj 
zobowiązanym, staje*w''obronie pokrzywdzo- 
nój wdowy Brochwicza.' Zajmujące są nie- 
zmiernie spory, jego z xigdzeń „W tym wzglę- 
dzie. Stary szlachcic probuję zasłonić się sta- 
sdmtem.gbogs sis vsohtod odtBysaw inog 

„Tam, wycźwartym rozdęiałe;: ja 918 AnaDW 
Jak wołem aare e ada 
«0. augam Ofod doła: 
A tu iospaniekóń Miaa CNi 
Może dziesiątaldaivnośćjupłynņęła! A 
-sl ien ZRÓWĘ miejstu powiadas O w 
log i KERÓLĄCAKIE nie ASRtARSZĘĄ Sia 
sd s PENIKO PRADA uk TT AGB i A ogon 
Biw yw mieliprovessossgsiedmiè biwygi bas virsiw 
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żóńia,jakie ma naród» talencie i zręczności lorda 
Stanley. Ns9 FET 
-Nastepnie Post -zwraeaawagę na pochwały, ja- 
kie' ita proklamacja daje: sposobowi, w jakim je- 
ueżalny:* gubernator! zarządzał sprawami Iadji 
wpośród wszelkich. trudności jakiemi był otoczo- 
ny i widzięw tyeh ipóeliwałach uderzające odwo- 
ląnie jnagan, jakich ten wysoki urzędnik był przed- 
miotemsprzęd'siadmiu miesiącami, .z.powoadu po- 
libyżkij konfiskaty ,j akiój się wówczas trzymał wzglę- 
dem ipowstańcówywwOude. 05 mow ols 
olPomicąwszy przymioty: stylu,s:które zdaniem 
Morning Posta, bardzo wiele pożvstawiają doży- 
czenia; szczególnie:w dokumencie pizezńaczony m 
lodu pktórego wyobraźniastak jęst:żywą jąk m in- 


djany dziennik ten obecnie: ptzyznaje, że piokla- | 


macja! królewska odznacza się rozsądnem uiniar- 
kow aniem oświadezań; któte:zawiera, Spodziewa 
on się szczególnie, że obietnica przebaczenia ófia- 
rowanćgo" przez Anglję; "wywrze - dobroczydny 
wplyw ia powstańców. sdożelite” przyrzeczenia, 
niówi Zost, zostaną: przy jgte pożez dud dndji! z ta 
ką szóżerością, z jakąsą: mú podawane, możómy. 
sjródziewać się ńowójsery, powiyślności i rząd Jej 
Kxjół Mości iprzewyzszy bez wątpienia: tak w pos 
myślnościimaterjadnój, jak i-w, powadze moralaćj 


poprzednie twądy Towarzystwa wschodnie indyj- | 


skiego, które wstąpiło. do grobu. - (Indlepo Belge) 
-onwostqe Bidddysdo Ny Q DEK: SENOTYNNC 
'-wBaryż 7 Grudnia Otraydliśmy zbizbony 
jekiego rodzaju 'miepokojące wiadomości; to jest, 
żew korteżach zabiera się na bardzo żywe roz- 
prawy, w przedmiocie sprawy statku Charles 
Gęorgeś; vże stolica Portugałjiszostała dotkniętą 
nader gwałtownie trzęsieniem ziemi. Prywatne li- 
sfjemówię; żesgwałtowność svstrząśnienia zrzuci- 
łwzóżeksna ziemię śpiące osoby, i że chcący u: 
chioina ulicę, zstrudnością mogli pochwycić kłam 
kiędrzwi, tak silnie chwiały się ściany. Jednakże 
szkody zrządzone nie są tak wielkie jak się oba- 
wiano, i tylko niektóre bardzo stare budynki za- 
waliły Gięs Soil U A pWezaradni (diged 1 
w Bosiedzenia Ciała prawóodawezego, zapowiada: 
nóma'40 stycznia zostabą podobno odroczone do 
z powodu roztrząsania budżetów, A 
nig będą mogły być na czas wygotowane. (/. b.) 
e adi pipt ips 
+Qsytamy w liście z Hamiburgaidodndépendance 
Bølger" oa E E a ANA ngago a k isbi? 
9 Ostatnia! pocztacz Indji zachodnich, przywiozła 
natń waźnó nader wiadomości zilaity i'St. Domin- 
golo Wojiia; juź ózwarta na nieszczęście, bliską jest 


OGAR HYQ 


uchnięcia na*towo między temi-dwoma kra+ 


jami.graniczącemi* współ:zawodniczącemi z sobą. 
“Wiadomo że. pó krwawój poraźce poniesionćj 
wani Boin" gpr 


najścia na'terrytorjum Sti Domingo *przóz”armję: 


hajtyjską podrósobistem dowództwem Saluka,ajen 
O Aa a Fódaójdościditowystąpili ż przyja- 


oielękiem pośrednictwem w' calu 'położenia końca: 
tój wojnie, w interesie ludzkości, / Za ich pośró« 


I 


diiictwem zawarte zostało zawieszenie broni: pod 


gwarańoją dwóch wielkich mocarstw europejskich B 


- Przodkowie nasi Bogu odpowiedzą) 

e|<od?an Bógytozszna kto prawy kto krzywy. 

va: Mbże jużodótąd gdzieś. przed Panem Bogiem - 

ciu Dawśo:się Brochwicz. zbratał z Dęberogiem: 
Jotgluecz tu, naj ziemi, to wcale inaczćj... 

-uo iRroszę aspaua, i honor coś znaczy, . 

do y „Honor szlachecki!... - i 
„Dziwnym. sigiwydaje szlachecki ten honor 
procesowy, nakazujący nie zwracać cudzćj 
własności, pomimo*głosu sumienia, dla tego, 
że litera prawa” ochrania przywłaszczanie. 
Honor jest teraz śliną cudzoziemską, która, 
przywędrowawszy do nas z krajów romań: 


skich Gzy germańskich, zagłuszyła rodzimą” 


$ 


prawość, sumienność, szlachetność. i inne le. 


pszę uczucia; a sama przyjęła się żle i wyro: 


dziła tylko, w liche wyrażenie „słowo hono- 


ri; w któremi dziś niewiele pokłada się wia-' 


ry; zaczynając od tych; którzy go mają za- 


wsze na języku. Nasz szlachetny i póważny” 


ig? Ap zadał sobie nawet trudu przepol- 
: dy tego intruza który do téj pory wałęsa | 
| | AWA dla łatwiej. 


się, z cudzowiemską fizjonomją, dl 
szego użytku zwolenników . eudzoziemszczy: 
ZUY; CE A j 


cie: Ojca Dęboroga i x. Definitora, skupiwszy 


| późni rozpoczęcia nieprzyjacielskich króków: 


dwa I 


Pa -y 3- — 


w dniu 15tym lutego 1856r. na trzy lata, między 
prezy deńtem. Rzeczy.pospolitćj St. Domiugo i ce: 
sarzem hajtyjskim, który od tego: czasu używał 
wszelkich swoich zasobów ma zatarcie strat ponie- 
sionych i stopniowe powiększenie liczby swego 
wojska, przez ogólne pobóry, przyczem zakupy- 
wół za granicą uiezmierne zapasy brońi amu- 
nicji. © SZWU ońbe. 9 
Zawieszenie bróni 15go lutegó, kończy się w ro- 
ku'1859. Suluk zaraz w październiku r. b. zawia- 
domiił rząd St. Domingo, załódwie żainstallowany 


| po ostatnieh wojnach domowych 1 wydałóniu się 


obu” prezydentów Baeż4 Valverde, że ami na jeden 
dzień dłużćj nad termin zawieszenia bróni nić 0- 


“Santana "tymczasowe wezwany põ ucieczce 
Valverde,do objęcia tajwyźszćj władzy Rzeczypo- 
spolitćj, nakazał natychiniast przedłsięwięcie w ca- 
łym*kraju środków militarnych, ku oparciu się no“ | 
wema'najściu armji hajvyjskićj. Niezmiernie mnó- | 


| stwo ludzi pracuje jaż nad naprawą dawiiych ro- 
 bót forłyfikacyjńych, pozostałych -jeszoże na wi- 


la punktach zraniey. (Z apseńuła w Sańioza, któś 


lądzie i morzu. f 


"Miasto i port Porto Płata; znajdują się' na pół- 


| kime: 


ty dwaj, być obficie. ż4opatrzony” w rozmaitą. | 
dobrą broń, wżięto 48/dział:połowych'i 18° wiel- | 
| kiego ttalibrił i ustawionocje na batezjacły.: Ponidi 

waż Sulak posiąda cztery głljoty wójóńne; przy” |; 
| puszczają zatem, że jednocześnie Wykowa latak m4 | stopy jala- obecnie mają wymiatiy wóxłi euro- 


ciw nadużyciom o jakich jój doniesiono i odwoła* 
ła się-do róprezeńtańtów mocarstw ińteressowa- 
nych, aby. przywrócić kajmakóanje w Xięztwach 
do granic jakieim firmat installujący je naznaczył. 
To jednakże wy wołało niejakie spóry, które w o- 
statnich dniach wprawiły dyplomację w niejakie 
poruszenie, ale na szcżęście'nie podiągnęło to ża 


/ sobą*żadnych niepomyślnycli skutków. ' Wszyscy 


widocznie juź są nasyceni lieżaemi i ważnemi kło= 
potami, jakie ta pracowita sprawa mołdóżwołoska 
wciąga tale długiego” czasu wywołała i po! nieja- 
kich konferencjach pórożumiano się względem za- 
łatwieńja tój ważnój tradności w duchu praw słu- 
żących * lenno.zwierzchniczema *dworówi 'turec- 
o Oprócz tego malego wypadku, który "zresztą 
przeszedł 'prawie] niepostrzeżony, nie mieliśmy 
w polityce nic, ćoby zasłużyło na wzmiankę. Co 
dosspraw: finansowych, rząd gotuje się do wyco- 
fania bez żadnćj zwłoki 7 obiega dawnych papie- 
rówych pieniędzy, które nie prżynoszą żadnego 


procentu, arto ża pomocą” póżyćzki zawartój nie- 


dawno w Londynie, Zapewniają! nawót, i to nie 
bez słuszności rzńciłó niejaki" pópłoch na tutej- 
szym plaedyże operacja ta jażsiętóżpoczęła w wa- 
runkadh żapewniających rządówi że sżkódą šta- 
na:handłówego, kórzyśći wynikające ż wysókićj 


|DO | 
( Zamiast pózośtawić *kursa wyrhiahy żeby się 


dnia 1865 r. 'wskutku trzeciego 


nocy najbliżćj Hajtyi zapewnie tu nastąpi pier- | naturalnie zredakoWały do n Ingi’ ć 
wszy atak eskadrylli Sałaka: Ale tu właśnie znaj |; szezająe w.obieg na Slaen RRUA p X 
większą gorliwością pracują nad przywróceniem | chodzące z pożyczki, rząd jak żapówńiają 10 


/ dawnych twierdzibaterji do dobrego stanu obron“) wzymywać'te wysokie kursa przez dwa- czy trzy 


nego i wszystkie listy z:St Domingo nadeszłe | domy bankówe w Galaćzu, które zarazem zajmu- 


statkiem Panama, zapewniają największą ufność || ją się trasowanieni na jego rachunek LŁóndynu 


w przedmiocie kroków odpornych: ** (Ied. Bel.) | pocenie 14% piastrów za funt sterlmt, co stano- 
ta Ü REA CA (| wi dla rząda korzyść blisko czterdzieści od sta 
Konstantynopol '26 Listopada. Sprawa Kiężtw | w wykupywania monety papierowój 'ohieważ 
Naddunajskichi wywołuje jeszcze w Konstanty= | funt sterlidg" angielski Clita REE FOWE 
nopolu male trudności dyplomatyczne. -Zdaje'się | między metaleń i papierem, ma tylko wartość 110 


(że wowe kajmakanje w niektórych swoich eżye | piastrów. | 
nach, starały się przekroczyć”granicę: władzy jac || - Przypńszeżając zatóm, że pieniądze. papierowe 


/ ką im powierzył firman* sułtański ipstallaeyjnyci | mające być wydobytemi zkurśt; wyno ssh 
że kajmakanja wołoska posutęła się aż do miano '| |jónów piastrów, sią przy Kd IEórkojti ka. 
wania (nie mając do tego żadnego” 'prawa) Kapu- | dałby tylko 360 miljonów rzeczywistćj wartości i 


| Kiaja,czyli sprawującego tinteressa; któryby. ją | zostałby uwolnióńy od reszty 40 miljonów, któ- 


reprezentował w Konstantynopola %ż0doczasń |;re'byłyby repreżentowańe na uaszym placu, skut- 
mianowania hospódarów. "Tymczasem wedlug] |kiem różnicy w wexlówania.|przeź wartość cżysto- 
brzmienia firńmanu;' te’ tymocząsów 67 kajmakanje | 'nominalią uległą następnie zmniejszeniu z nà- 
nie mają żadnėéj innéj missji, prócz ałópilnowaniai wet zupólnetńu wznikńiięciu w rókch posiadaczy 


dokładnego zastóśowania regulaminu wyboreże- | jbrzęcząććj monety. 
go, Fozuwania nadspokojnością kraju; tudzież beź*' || Trudno byłoby nam pówiedzićć do jakiego pun- 


 pieczeństwemyi pomyślnością mieszkańców: 301 £c] ikt można przypisywać rządowi ńżyćia podobne- 


-Oorsig tyezy odwoływania urzędników publiez: go śtódka;dła' wykupienia papietówych” piebi 
(mych, ponieważ to prawo wynika z odpowiedzial: | dzy. Jodiajeżó pagliit akie BARY Di Dered 


ny. SI i A : i g v7 A qi s 
. W- całój powieści autor ze szezególnem zac: 
miłowaniem mąluje i wykończa dwie posta- 


według najściślejszćj potrzeby i widocznych wzglę*: 


„dów dobra publieznego; jak to przypomuą sobie 


czytelnicy ztreści firmanu; któryśmy w swoim :cza*" 
sie podalhossgi ; ; Neyssod w gie 
Wysoka Porta przeto założyla oppózycję prze” 


w jednym =z nich wszystką praktyczną mą: 
drość dawnćj drobnój szlachty, w drugą całą 
nowszą dążność narodową. Widzimy jak sta- 
ry i uparty szlachcie walczy z zatwardziałe- 
mi prawidłami i uprzedzeniami w których 
wyrosł, widzimy w nim zamiłowanie dawnych 
ustaw i sarkazm na wszelkie nowinki, widzi: 
my go opowiadającego - rubąszne. .dykteryjki 
o troekim wojewodzie; nakoniec jak tój figu; 
rze tak i eałćj powieści szezególny koloryt 
nadaje owó statcie Bie szlacheckiego sumie- 
nia z prawem pisanem, i sukcessjonalna nię- 
przyjaźń ku Brochwiczom. ws al A 

W postaci x, Definitora występuje nową za- 
sada. X. Definitor należy, do tych umysłów, 
które. najpierwćj. przebudziły. się 1%. pijanćj 
wrzawy owoczesnćj i trzeźwem; okiem spoj- 
rzały w przyszłość, a w szlachetnem dążeniu 
ku ulepszeniu narodowego bytu przyjść mu“? 
siały do starcia z przesądami. Gdy jedni sto- 
wem Chrystusowem i w imieniu Boga starali 


się o upamiętanie szlachty, ta zastawiała się | 


przęd niezbitemi dowodami swoją statutową ., 


dawnością i wiekowem historycznem prawem. 


Z tego powstała: walka, „w któżój legły io- | 


bie bojujące strony, szukając punktu oparcia 
nie- we“ własnój treści, lecz 'w obeych ży- | 


'nośri nadanćj kajmakańom; zostało ono im pozwo= || miocie; wywołały marddzenie się znakomitszych 
(lone, ale z warunkiem wykonywania "go jedynie | bankierów i nogócjatitów: w Garita: 'Zajmują się 


jobećnie wynalezieniem środków zapobieżenia zgu- 
[biym skutkom jakieby “ta” operacja niewątpliwie 
wywierała na tutejszym placu. ai CHO 

|” Dotąd"nie. ma' dadkych ważźńych wiadomości 
z wyspy Kandji, którćj położenie jednakże pozo- 


wiółach: — Cała "ta" walka nosi na sobie 
szczególny charakter: sżlachta przystawała 
na prawdziwość tego wszystkiego co jéj gło- 
Bzono, „ale zawsze „salvis privilegiis* broiła 
Bwoje. 

Typ x. Definitora mie jest bynajmnićj wy- 

mysłem fantazji, gdyż w ogólności niższe du: 
chowieństwo nasze zawsze zalecało się wy- 
eókiemi obywatelskiemi cnotami i życiem wzo- 
rówem, Xiądz najczęścićj był pacyfikatorem 
rozhukąnćj szlachty, która chociaż go nieraz 
w. unięsieniu zwała popem, klechą, [mnichem 
i ty pay zawsze jednak „wkońcu. .powtarzała 
jak ojciec Deboroga concedo.“ Szlachcie 
nie « miał sobie: zavubliżenie ustąpić" xiędzu, 
który oprócz tego że nosił religijne święcenie 
był równym mu szlachcicem. 
Dawni plebani byli to pracownicy usiłują- 
cy Obudzić nowe życie w narodzie, przeciw 
history cznemu systematowii wyłączności szla- 
chty stawiając życie Chrystusa i prawdy e- 
wangeljk=—— — | | 


(Dalszy cigg nastąpi). 


E Dodatek do Nru 330 Kroniki; 


stśjesbardzo niepokojące. -11:: o zdubaa wi 
sdanerał Darando minister sąrdyński w.Konstan- 
typopolu; który już. ad roku nie, znajdował się 
ra miejscu swego. urzędowania: z powodu, słabo- 
ści zdrowia, przybył tu z Turynu wzeszłą niedzić- 
1g.8thikiem mesażerji cesarskich. Jenerał Durando 
który opuścił Konstantynopol w bardzo niepoko- 
jacymestanie zdrowia, powrócił zupełnie wyleczo- 
ny|ż słabości na którą cierpiał. 
sz'Mieliśmy: słuszność powątpiewając io prawdzi- 
wości pogłosek które w ostatnich.czasąch krążyły 
w przedlmiocie. zmian w gabinecie. -« Zdaje „się że 
pogłoski te mie miały żadnćj zasady, owszem ga- 


binęt w swoim teraźniejszym składzie wzmacnia 


się i utrwala coraz bardzićj. Ali-pasza pozostaje 
ua. czele rady sułtana, pomimo to co głoszono o 
projęktowanem zastąpieniu go przez Fuad-paszę. 
Nakoniee pozycją Mehmeta-Ali-paszy, która przed 
kilku dniami zdawała się być istotnie bardzo za: 
grożoną, polepszyła się widocznie. dei 

o Wszyscy nieprzyjaciele ministra marynarki prze- 
konali, się nakoniec, że nie przeciw niemu nie.po- 
trafią i Że własnym ich jest interessem, nie prze< 


dłużać bardzićj walki, Już nawet nastąpiło zupełe 


ne.pojednanie między temi różnemi osobami: i na- 
leży spodziewać się, że czas zatrze zupełnie te nie- 


chęci,które zawsze bardzo są niekorzystne, szcze” 
gólnie tam gdzie nie ma wielkiego wyboru między: 


małą liczbą ludzi, których zaufanie monarchy mo- 
źe.powołać. do prowadzenia spraw. kraju. «/.(/..B.) 
Log Wi aroan GisH ji Mot s 
„Neapol, 30. listopada. , Król. bawiący obecnie 
w, Caserta,.gotuje się powrócić do Gaety. Mówią 


że.Jego. Król. Mość wybrał tę odległą rezydencję, 


aby.nie przybyć do stolicy na uroczystość.8 gru: 


dnia, do którćj wiąże się tak fatalne wspomnienie.; 


Co,do przyszłćj rezydencji xięcia następcy tronn, 


ludzie najlepićj zwykle zawiadomieni, nie nia wie- 


dzą, „Apartamenta, przygotowywane dla. xięcia 


Kalabrji, w, pałacu królewskim w, Neapolu, zda=; 


waąły;się, zapowiadać, że mieszkać będzie w stoli- 
cy, ale obecnie dowiadujemy się, że podobnież 


przygotowują.się dla niego apartamenta: w-Caser- 


te, Gaeta i podobno w.Portici. 


Wielki ruch militarny .daje się obecnie postrze- 
gać. Zarządzono „nadzwyczajny pobór -12,000 


żołnierzy i 4,000 marynarzy, , Król chce zgroma-: 
dzić; dużo wojska w Neapolu. W tym celu wydał, 


rozkaz, aby całe dolne zabudowane fabryki ty- 
toniu zostało zamienione w koszary: . Te: środki, 


jak zapewniają, doradzone zostały królowi przez. 
łorda Redcliffe, ale możemy zapewnić, że lordi 


Redcliffe ani nawet widział króla. i 
Inni utrzymują, że rząd żywo dotknięty świeże- 
mi zawichrzeniami, postanowił policję cywilną 
(la. polizia paesana). zastąpić rodzajem policji 
wojskowej. Już to nie ulega wątpliwości, że bez- 


pieczeństwo publiczne znajduje się w bardzo złych 


rękach. To spowodowało na ostatniem posiedze- 


niu rady. stanu dość żywąscenę między: ministrem ' 
policji i ministrem skarbu. „Ten ostątai, p. More-, 


na. wyrzucał bowiem. p. Bianchini, codzienne 
kradzieże i nocne aresztowania, które trwożą lu- 
dność. P. Bianchini odstrzelił z tój samćj broni 


swemu koledze, skąrżąc się na całą administrację. 


finansów, która przez niskość płacy i nieregular- 
ność wypłat zniechęca urzędników i odbiera im 
wszelką moralność i gorliwość. Nie możńa za- 
przeżyć, że” p. Bianchini wskazał rzeczywiste 
źródło złego. 

Pewna kotrespondeneja z Neapolu podaje cie- 
kawie szczegóły względem charakteru xięcia Ka- 
labrji, następcy tronu „króla Ferdynanda. Xiąże 
ten ma lat dwadzieścia, dwa, mało osób nawet 
w Neapolu zna go.z widzenia, żyje on bardzo sa- 
motnie i nigdy jeszcze nie podróżował. Jedyne 
wycieczki jakich sobie dotąd pozwalał, były z Ne- 
pólu do Gaeta i napowrót. W Neapolu nigdy nie 
wychodzi! Jego charakter jest tak powaźnyimy- 
ślący, że wyraz jego twarzy, każe mu liczyć przy- 
najmnićj:trzydzieści lat. « Mało bardzo mówi, na- 
wetz ojcem, więcćj rozmowny jest z matką. Sa- 
mi tylko ministrowie znają. z bliska xięcia Kala- 
brji; nigdy on nie pokazywał się członkom Ciała 
dyplomatycznego. Lud neapolitański ciekawy 
JeSt, Czy związki małżeńskie zmienią charakter i 
zwyczaje xiętia Kalabrji, który bardzo słusznie 
móż8, być przezwany mi/czącym. (In. Belge.) 

Gawędkn popułarno-naukowa. 

(Ciąg dalszy.) 
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Swiatło zodjakalne. Czy to jest-pierścień, którego- środ- 
kiem jest ziemią: czy słońca? Adhuc sub judice lis esti 


— maż Am 


Droga mleczna; czem” ona: jest. rzeczywiście: * Ceninólne 
słońce naszego dstrólnęgo systemu. sTnnć| podobna: sysie- 
my. y Czem. sa, plamki mgliste: postrzegane | mt miehięz 

Plamka. mgły: w konstelacji Oriona. Nowe gwiazdy. - s 

Wspouninaliśmy powyżćj. o „świetle zodjakał- 
nem, 0, którem w, obeeućj. chwili, dwa są przeci- 
wne zdania, „oczekujące. na/stanowcze. rozstrzy- 
gnienie; jedno z nich utrzymuje, że światło tojest 
skutkiem pierścienia, który tak jak pierścień  Sa- 
turna otacza w pewnój odległości ziemię i nazy- 
wa.go geocentrycznym; drugie uważa ten pierścień, 
za heljocentryczny, to jest'opasujący słońce w odę 
ległości, która obejmuje wewnątrz drogi Merku- 
rego, Wenery i Ziemie: cioa bsań isb 

Pan Lias, który. w roku bieżącym.odbywał. poa 
dróź do Brazylji, dla czynienia. obserwacji -cał- 
komitego ząćmienią słońca „w. dniu. 7, września; 
pisze, że w przeprawie swojój. czynił obserwacje 
nad światłem zodjakalnem i doszedł do wniosku, 
że to światło, jak to jaż inni astronomowie dawno 
przytaczają, obejmuje cały: okręg nieba, że. zą- 
tem jest pierścieniem:światła; że jego blaski awaz 
zane w stronie wschodnićj, nie. są bynajmnićj, 
jak sądził pan, Humboldt,» jedynie, odbiciem się 
blasków; stale .postrzeganych „na zachodzie, ale 
przedłużeniem świątła zachodniego. Pan Lias do- 
daje, że. światło zodjakalne nie przedstawia ża- 
dnego śladu polaryzacji. boi © o: i 


Jednocześnie mamy przed sobą obszernąiroz: | 


prawę pana „Piażzi Smyth; królewskiego astro- 
noma (szkockiego, 0, tym samym tajemniczym 
fenomepie. 'światła. zodjakalnego „s umieszczoną 
w. Mounthly Notices, m której, tteść tutaj wypis 
sujemy: +91d0L ob iiaaisdtsbiotwj i al 
»iNowe:teorje świeża ogłoszone, 'w. przedmiocie 
światła zodjakalnegoa,; chadają mu położenie: yeo- 


 centryczne, zamiast połóżenia heljocentrycznego; 


które mu dotąd nażnaczano. Te nowe teorje za- 
sadzają się głównie: na. obserwacjach wielebne- 
go George Jones, : potwierdzonych: przez pana 
Humboldt. . riene] to? | ji 


3 Rzadki to. w naszych czasacłi=fehoinen; oiżbyk 
 teorja astronomiczna. oparta «na wymiarach Wy- 
konywanych przez wielu astronomo w wszystkich 


? > , . r p 
narodów, w ciągu dwóch wieków; zostałą, odra-; 


zu obaloną.: Niechodzi tu tylko o obalenie starego 


przypuszczenia lub wniosku, ale- nadto nowa sa 
tak wiele obiecująca. teorja. dynamiczna ciepła, 
zostałaby pozbawioną najpiękniejszego: swego | 


wieńca, to jest wyjaśnienia-początku światła icie- 


.pła słonecznego. i REŻ wss si 
Te wszystkie względy jednakże. nie mogłyby. 
nas uwolnić od zwrócenia najbaczwiejszćj o uwagi: 


na rezultaty, któreby zostały jasno wyprowadzo- 
ne z nieomylnych, pod wszelkiemi względami do- 


kładnych obserwacji, ale nim przypuścimy; ideje: 
przeciwne wszystkim dotycheżasżnanym: szczegó-: 
łom, należy roztrząsnąć ważność nowo przedsta”. 


wionych faktów, joq] 


; Chociaź:pan Jones był j aksięzdaje, obatawatih 


rem gorliwym i metodycznym, : ale nie-znajdował 


się w korzystnych warunkach. Najprzód znajdo: 


wał się na okręcie, fo jest musiał patrzeć « przez 
gęste warstwy atmosfery, kiedy tymczasem wie- 
my,sże delikatność fenomenu Światła ;zodjakalne- 
go itak jest.wielka, ; że. takióm. jak jest, zaledwie 
można je widzićć usuaąwszy „grube niskie. war- 
stwy atmosfery, Mając szczęśliwą i rzadką spo- 
sobność usunięcia tych ważnych przeszkód w cza- 
sie mego póbytu na szczycie rozmaitych wyso” 
kich gór w 'północhój i południowej Afryce; 


gdzie czyniłemi liczne obserwacje tak gółem '0-' 


kiem, jak i uzbrójonem silaem' narzędziem, mogę 
z pewną zasadą porównąć rezultaty, otrzyma- 
ne przez pana Jones na poziomie morza, z; tes 
mi, jakie  czyniłem w wielkich wysokościach, at- 
mosfery, 


j M) , , 177 5 b 
Pan Jones na dowód swoich «przypuszezeń | 


przytacza: 
ne, wschodnie i zachodnie. 3 i 

Tego pódwójnegó światła nie widziałem nigdy, 
nawet w najczystszem ` powietrzu,” o 10,000 stóp 


I. Że o północy widział dwa światła zodjakkal- 


nad poziomem morza,: tam, gdzie światło zodją+ 
kalne widzialne jest bardzo dokładnie na zacho». 
dnim firmamencię na trzy godziny przed półno- 


cą, O samćj północy nic juź nie widać. O godzi- 


nie pierwszćj po północy zdaje się coś słabiu- 
chno podnosić na wschodzie, ò godzinie dru-- 


gićj i późnićj już to coś jest wyrażnem światłem 
zodjakalnem. Swiatlo” to na wschodzie stanowi 
wielki kąt z horyzontem i rozciąga się więcćj nad 
13 stopni. i Bi BANA „Y NU 

2, Według p. Jones, światło zodjakalne co go-. 


a 
a 


i 


dżina, a-nawet:có pókgodzinyòokazywałós wielkić 
zmiany boczne. alimjć 
-s Ue zmiany pie: okazują się: obserwatórom w/in- 
nychuiwygokościaał atmosfery i nałeży/ przypisy+ 
wać je ruchomym mgłęm, albo zmęcżonemu oku; 
lubsnakanićc obcym iświatłom.:1oi11155w Dow ogw 
-xD Widziano światła 'zodjakalne xiężyeówe.. vı 
-oNigdy hic pado bńego nie'postizeżona na: przy+ 


| Iądku Teneryffy, naz: samego dpisu > pana: Jonaa 


pokazujecsię,że* townie /'byłó/światłeni zodjakał: 
nem, ale świtem xiężyca, który przy: pogodnemń 
niebie poprzedza dzień słoneczny: i unosi się" do 
batdzo zuaczuych wysokości. **0 S209 snyunedh 
mga Kiedy okręt na któtym *znajdował: się pan 
J ones;! płynął na-południe :równika,o światło uzo 
djakalne towarzyszyło mu,postępująctakżen ka 
południowi, i znowu posuwałoo się: ku północy; 
kiedy okręt płynął w tym kieruńku. 'posdinji róż 
waikamicasogdostą £5i lo aà siałóg9s9zE gie no 
Z najściślejszego porównania dokładnych ozna+ 
czeń prostego; wzniesienia i zboczenia światła, izox 
 djakalnego, czynionych vna; szczycie Hotentot'8 
Holland: sniew Kop; i ma ewyspie Teneryffie na 
szózygia góry: Gttajora; przekonałeni się; vže iej« 
sce; jakie te obserwacje wskazują światłu /zodja: 
kalńemu na:biebie; jest zupełniejedno"iitóosamo; 
porhimo różnicy 60 stopni w szerókościigeografi- 
czućj tychsdwóch pimktów.oliqgiawerbdat ogai! 
Jednem słowem, 2 tych wszystkich sprzeczno- 
ści niemogęi żadnego innego wyciągniąć: wniosku, 
jako tylko; że'feńomena : obserwowane: [przeze wie- 
lebnego G. Jones, nie były rzeczywiście światłem 
zodjakalnemi'*'e vwetje «ls uhestq w 7ęws1q 
'/Pakacjest treśószątzutów przeciw nówćj teocji, 
która świutłó żodjakalie podać chcecza-pierścień 
otaczający: ziemię: + Jakby: to-dobrze: było, żeby: 
| możną piścić się na:taki purikt/nieba; czzktówego+ 
by jedno spojrzenię,o choćby: | przez „<dóbry stele- 
| skop; "mogło « stanowczo | rózstrzyguąć tę:wąt+ 
pliwość: , 161-g8 suosbgzys ybodxa 


LI 


usĘoldisiw Herse sin 
, -SNimito nastąpi, poprzestańmyna wykladzie in- 
„nych, nie mnićj interessujących, i już zwiększą 
dokładnością poznanych:cudownych .fenomeńów 
naszego widzialnegó świata;»a: które; datąd:cnie 
dość:są. znane! ogółowi, -coraz« bardziój, szczerze 
praghącemu wiedzy,” szczególnie 'w rzecząch / ty 
'czących się wiekuistćj Xięgi świata. ` 
Każdy:ż nas.od dziecka tw każdą noę pogodną 
,widzi ów nieregularnego kształtu, z rozmajtemi 
odnagami biały: pias, o przęcinający: nietylko: całą 
przesttżeń widzialhego>u nas nieba; de dtes pół 
kulę, którą tylko: mieszkańcy . pełudniowćj polo- 
/wy'ńaszćj ziemi nadygłowami swemi widzą; i poz, 
mimo: codziennego nielediwie-przypatrywania : się 
temu dziwnemu na niebie: zjawisku, nigdy ono'nie 
staje: się: dla:nas obojętn-m, bo.chociaż najszczy». 
tniejsze:dzieła rąk' ludzkich „jeżeli je.ciągle-przed 
sobą mamy,- tracą «|dla nas urok nadzwyczajnor 
ści, chociaż 'owe-luxorskie/obeliski,7 które cudzoż, 
ziemcy .ż:zapałem „podziwiają; dla, „miejscowych 
mieszkańeów Są przedmiotem zupełnie obojętny m, 
ale dzieła Twórcy nie tracą nigdy swego. urokuj. 
'a'tożeo jego wielkości «i potęgi codziennym jest, 
obrazem, dusza nasza instynktowem poczuciem u- 
wielbia i podziwiawo "bo vsodl ieen oi 4 
Ten biały! «pas, który! starożytna poezja 
w. sżezytńćją próstocie nazwała” dtogą młeczną, 
wiążące do'niegó mytyczną legendę o*młekń uro- 
nionem z piersi najwyższćj ' życiodawezćj bógini, 
za pomocą doskonałych|tórażniejszych narzędzi op- 
tycznych, okazuje się być zbiorem nieżliczonych 
gwiazd stałych, nagromadzonych tu jedne przy 
drugich i jedne żadraugiemi; w gęstych warstwach; 
chociaż ta gęstość warstw nie: przeszkadza bynaj=: 
mniej, żebymiędzy; jedną ;adrugą były miljony: 
miljonów mil odległości i żeby każda ztych gwiazd: 
czyli słońc, miała liczne planety, „które koło R 
krążą, tak jak ziemią i tyle znanych już i jeszcze” 
odkryć się mających planet, krąży około naszego” 
słońca. Gdziekolwiek zwrócimy teleskop w WU 
runku długości i szerokości drogi młecznej; tat 
gdzie gołem okiem nie widzimy: nie prócz: mgły 
biaław ćj to narzędzie optyczne przedstawianam wie” 
dokniezmiernego mnóśtwa gęsto nasianych gwiazd: 
a za niemi, znowu mgłę białą, która takżę rozwi», 
nęłaby.się w niezliczone gwia dy, gdybyśm Tjon: 
szcze potężniejszego; użyli telęskopu. . ię da. 
z tych niezliczonych gwiazdek, to nietylko gwia- 
zda, słońce, ale.cały systein, "cała familja słópeż” 
czna, z wielu i wielu planetaimi i xiężycami, wàt? 
mych tych słońc, w przybliżenia tylko rachująć, * 
to'jest biorąc średnią miarę z 'kilku cząstek” skle- 


| pienia niebieskiego; troskliwie najsilniejszemi mias 


rzędziami obsepwowanych, sławny. William Hęq=" 


_ który 


po" IR" = 


-B0 MoGm2iG W Si JEM IE S00 Ases HAJ20 W 
scbelł obliczył na blisko 27% miljonówsiAejakvto 
niepojęcie wielkie muszą*być te słońca drógi mle+ 
cznćj, kiedy je w'tak niesłychanój odległości! je: 
szcze widzimy. Sławny astronom Bessel iza po- 
mocą przeszło 400 obserwacji doszedł, “žė odle- 
głość jednćj z tych gwiazd, wynosi w przybliże- 
niu 2,700,000 razy tyle, éo średnia odległość na- 
szćj ziemi od słońca, czyli. 2,700,000 raży 20. mi- 
ljonów mil: Ztąd prawdopodobny wniosek, że 
te słońca widzialne w takićj odległości, muszą 
być po,kilka, kilkadziesiąt, albo i kilkaset tysię- 
cy razy większe od nąszego słońca, ;które, nawia- 
sem mówiąc, jest tylko 1,409,725, razy. większe 
niź ziemia. fb hin * lol BOCH i 
Musi się nieco zakręcić człowiekowi w głowie, 
kiedy pomyśli © takich wymiarach, nie dających 
się prawie objąć wyobraźnią. . "GB ow 


la ezego atoli te. słońca, któpych, a mnó- 
js 


stwo niezmierne postrzegamy na całen epieniu 
naszego firmamentu, tak są niezmiernie nątłoczo- 
ne na drodze mlecznej? © Ros w pe 

To objaśnia nam się w następujący. sposób. 
Rezultaty, wszystkich uczonych badań iobserwa- 


cji. naszych czasów; doprowadziły w.nauce astro- | 
l 


nomji do stanowczego wniosku, że. konstellacja 
Plejad (Płaczki, Babki) jest mniój więcćjsśrodko+ 
wym punktem: całego naszego systemu gwiazd sta- 


mami plańetarnemi), które my gołem okiem i naj- 
„potęźniejszemi lanetami jako 'świetne punkciki 


spostrzegamy, obraca się razem: znami okało:cen- 
tralnego słońca, które znajduje się: w.okolcyjsie- 


dmio-gwiaździstój konstellacji Plejad. 
««iRodłag wszelkiego podobieństwa zatem, ta ca- 
ła mezlieżona massa pojedynczych "słonecznych 
systemów razem 'wzięta, stanowi jeden osobny 
«wielki system, tak jak miljony' rodzin jeden lud 
stanowią i ten wielki system nazywamy hzszym 
gwiaździstym albo ustralnym systemem, który, 


wspólny koło. centralnego „słońca, znajdującego 


'się.w okolicy Plejad,, tak jąk xiężyc koło naszćj, 
„emi, jak ona z nim, z Jowiszem, Marsem, atar- | 
znmanemi astronomom planetami, O; | 


à s 


pon i innemi 
oło naszego słońca. . 


Z wszystkich dotychczasowych, nieulegających | 
juz żadnćj wątpliwości „dastrzeżeń naukowych, | 


manty przekonanie, iż nie kulai koło, ałe'sferote 


da, to jest kula spłaszczona, i ellipsa, to jest ko- | 
ło z dwóch stron spłaszczone, są fundamentalne- | 
iał niebieskich i ich dróg. — | 


mi postaciami 
Spłaszczóna forma kuli ziemskićj i innych ciał 
niebieskich, |tłónfaczy nam się bardzó latwo dzia- 
łaniem sily odśródkowój, stanowiącój nieoddziel- 
ną własność ruchu wirowego około osi; tę samą 
spłaszczono;kulistą postać w wyższym: jeszcze 
stopniu |spłaszezenia, musi mieć kula, którą. wyo- 
brazić sobie możemy, jako utworzoną przez obieg 
wotysiie planet naszego słońca około niego. 


Analogicznie postępując, taką samą postać nadać 


musimy, całemu owemu astralnema systemowi, 
aży około Plejad. W stosunku wżra- 
stającego ogromu. przedmiotów, wzrastają tu 
stosunki działania siły odśrodkowćj i spłaszcze+ 
niejw kłeruńku $si óbrotówój, w tym niezmierzo- 
nym sy je m si być bardzo znaczne, tak, że 
postać jego jmusjmy sobie'wyobrazić jako niesły- 
chanie wielka-s czewkę, *ż'6bu 'stton wypukłą, a 
na jobwpdzię swoim klinowatą. A ponieważ nasz 
system słoneczno-planetarny:=V/ my w: nim, jako 
maleńki punkcik/znajdujeśny sięmiedaleko-środko- 


wego punk E y olbrzymiego soczewkoówatego 
gmachu, przeto a spłaszczonych, ścianach tój so- 


cz wki, widzimy mnóstwo słońc, różnie, szeroko 
roźrzacoiych i tworzymy sobie z ich dla oka hà- 
szego. zmieniających się względem siebie pozycji, 
ro maite-konstellacje, które dla pamięci, odpo- 
hg do ich kształtu ,obdarżamy Aa NA 
1 

w bliskości krańta' soczewki, a zatem gęsto: przy 
sobiei RUA dla linji naszego widzenia, wyda; 
ją się nam tak z sobą. pomięszane, że blask ich 
jakby dalekie mocne światło mgławo do nas:dó- 
„chodzi i ten to mgławy mleczny blask nazywańiy 
włeczną drogą. «1 mopisid wnogwd Żkojnę W 

» Myśl 6 'tymt ogromie! przygniata nas, ale zno- 
-wü z-drugićj strony wysoko. ż_próchi nas-_pod- 
-nósiabą cztjery Gv ko bie WidóCcZAĄ władzę? Aol- 
ność rozmyślania i.rozpatrywania: sięt sw -ty mo- 


„Jdo bo 6: 


sgromie. odl jednak | nie: łatwo'tó utwotżyć S6bie || ły; 


ddśćudokładńe wyobrażenie» o wielkości tego sy- 
st 


łych, to jest'że przestrzeń; w któréj umieszczone | 
są te miljony miljonów słońe (ze *swojemi syste- | 


a miljony tych słońc, które;pomieszczone:ą | 


ra Aa O ZACZ 


Rej 


GA B 81167 1 m W 
kundę, potrzebuje 537:lat, abyəiod © centralnego 
słońca aż do nas dojść, a to ceńtralne słońcewy- 
pada z rachunków : uważać za 147 miljonów razy 
większe niź nasze słońce: Jednorazówy obrót 
naszego słońca z'na mi'i całym systemerh astral- 
nym około centralnego słońca; odbywa się wiciąż 
gu 18,200,000 lat. - JEZ be( 

«A jednak to wszystko jeszezć nie'stanowi ca- 
łości wszech-świata; którego rzeczywiście niemo: 
my inaczćj pojmować, jak absolutnie bez'granie. 
Po za granicami tój olbrzymićj soczewkiastralne- 
go naszego systemu, którćj średnica jest tak/nie- 
zmierna, że światło od centralnego słońca do 
najbliższego, krańca "soczewki; *potrzebowałoby 

| 4,800 lat drogi (bo powiedzieliśmy wyżćj, że na* 
sze słońce, do którego tocświatło*w 537 slat dot 
chodzi, znajdaje się niedaleko od'środka tegosy- 
stemu; chociaż tosświatło drogę 20 miljonów mil 
od'słóńch do nas przebiega w* 8 minutach: 1/16 
sekundach), mówimy,'po za granicami tój niepo* 
jęcie ogromnćj soczewki "systemw' astralnego; 
znajdują się znowu na niebie mgliste pojedyncze 
\ plamy, mające soczewkowatą postać iktóre za 
pomocą najpotężniejszych teleskopów; częściowo 
przynajmnićj dają się rozdzieliónagruppysgwiazd, 
a zatem niewątpliwie są nowemisystemami astra|- 
nemi, zbiorami gwiazd stałych, słońc z'planetami 
i'xiędycamiusiebob „szosaiq jasy 95 mó 


'po ża obrębem; do jakiego najpotężniejszemi na- 
szemi narzędziami *0ptycznemi oko nasze -dosię- 


razy bardzićj od nas oddalona, niż najdalsza 'po- 
jedyncza gwiazda drogi mlecznćj. 
W téj odległości nasza: droga' mleczna byłaby 


|-dla'nas zupełnie niewidzialny; osiłeż zatem ogro- 
| mniejsże muszą” być tamte drogi Mleczne, "czyli | 
|| systemy "astralne i jakież to ogromne słońca 


Jak powiedzieliśmy wyżej, odbywa ruch kołowy | tam goreją, kiedy blask ich aż do" naszych oczu 


dochodzi: o) 


ziemia! sacz 
Ale wróćmy dd owych płamek mglistych, któ- 


wcale nie świeci, dają się gołem okiem postrzedz, 
kulesa i dziwna. mglista plamka w. koastellącji 


uiezmiernemi systemami astralnemi. w niesłycha- 
nych od nas.odległościach. am atchacj 
Wystawmy sobie, że na: skrzydłach myśli 


widzielibyśmy go jako niezmierną masse szeroko 
rozsypanych gwiazd.” Ale im bardziej oddałaliby* 


{y 


przestałyby być dla nas widzialiemi. 


a wnet, stracimy 12, oczu, wszystkie. pojedyncze 
gwiazdy i wkońcu, cały nasz system z drogą mle: 


tnój, mgły... ; 


soczewki, którą tworzynaszsystem astralny, pla- 


czewki pódwójńie wypukłej: 101% o OA lois t 
""Tak samio właśnie dzieje się 


Stawiaj 


BACY à 


szych 


pić wsdałszem doskonaleniu. ich 


„Składu ruchwytych odległych. . 


„o'Astych mglistych plamek. jest' jeszcze bardzo | 
wiele na niebie, a ileż jeszcze znajdować się może | 


gnąć może:* Wielki Hersehelbobliczył, że'majdal- | 
O a | sza zstych,'jakie dóstrzedz możemy; jest 10,000 


"A czemże” obok tej: nieskońsżonośći;, pełnćj | 
olbrzymich systemów słonecznych, jest naa tłajestótytczdj, gdy 

szych pokojach, za t - 
re ża pomocą bardzo silnych teleskópów, dają | ta?" Co się żaś tyczy pańńy kapitanówićj, do téj 
się tak jak droga mleczna uważść jako gromady 
| tiezliczońych gwiazd. "Te plamki mgły, wyglada: 

ją prawie jakby świetńe óbłoczki i niektóre z nich 
przy bardzo pogodnem niebie i kiedy xiężyc 


okrągłej główki 
oczkadii, buzią Jak maliha, dodaj skrzydełka, czy- 


papuzia suknia. Di 


Andromedy. Te plamki niczem inuem nie są, , jak 


potrafimy "się'wysoko: i daleko unieść 'po nad | 
nasz system *astralny. Najprzód, patrząc nań, | 


śmy się, tem*bardzićj ogrom tej thassy” musiałby || aiba aoc: ach Lua ZOPE I RZA > 
się zmniejszać, tak, że nasze mniejsze gwiazdy | kk ho, skićrówałem myśli. Zastańawiając się 


czhą, wydawać nam się będzie jąj. pląma „Świe 


Jeżeli oddalaliśmy się wy kierunku., prostopa- | 
dłćj (a raczćj normalnęj) do. splaszczonój strony | 


marta wydawałaby nam Się jakog foremny okręg; | 

przeciwnie; 'jeżelibyśmy  oddalalisię w kierunku. 

płaszczyzny przecinającćj'zejście się dwóch spła- | 

szczónych powierzchni soczewki, plama ta przed= | 

stawiłaby nair się jako « podłużne” przecięcie '86- | 
1 WR IVA 


Gr TE tn j 
; AITO. WIASS e się z ‘wemi dalé- | 
kiemi astralńemi s Akin 'którć, także pized- 
Ji Sadat BE PORĄ Aba Lok WE watsi] 
ka jA Ady kragte S e soczew ków A Pi absolwićj i 3d 'topnie gŹwolta wiślkie fortuny! 
„ciagu ostatniego. półwieku, budowa na- 
narzędzi optycznych, a szczególnie, lunet i 
|teleskopów,, niezmierne poczyniła postępy; ich 
wysokiemu, udoskonaleniy winniśmy nieskończe-| 
mie ważne odkrycia i wyjaśnienia „w.. astronomji, | 
: U Z . ° t7 . 1 ` ib , R M | | èi ; ) 
ale jeszcze niezmiernie wiele musielibyśmy postą- | Sęóhich? DAWAY lud Tzraela 08 pitstyńi odstąpił 
ki przymierza i” 'tześć dddawać zatz złotemu 


i VHA Gyi C 
“musi, ` ab 


*Góredzkśii; ęzyśta Tuina Ai 
Sagi ste 
wiełkości=isi- | 
shimn: zapomocą nich  potrafimy::eoskolwieki 
śeistćj dopatrzyć podo wz leder tzeczywistego| 
T h światów, i tylko, 
iałości>=wyznejmy to otwarcie, wy- 


sola sjom qlswał vdyfyd ogiuib zi iaiwsiy/ - 
obrażenię +9 nieograniczonem polu coraz owyż 
szego, doskonąłościrstopnia, ! do: którego. szuka” 
nia przynajmsiićj: czujemy, się powołańemi przez 
nieskończoną dobroć Stwórcy, wstrzymuje onas 
od oświadczenia z góry, że nasze ziemskie 


środki nie pozwolą nam "nigdy tak daleko! się- 
gnąć. ji ba aui (d. c: n.) 
U yn 


) PAMIĘTNIKI 
„PANA KAMERTONA. 
7 (Ciąg dalszy.) „| 

l „6: (Batrz:Nr. Kroniki 328); à 
M £6'wymówiwsży. 'puścił Się z tanecznic ą 
swoją, zagiętym łokciem rozpędzając wszelkie 
napotykahe 'po drodze przeszkody, "a ńa samym 
zakręciejjłk udetżył piętami o posadzkę, to się aż 
wszystkie szyby zatrżęsky; "a stary pan podkóthó- 
rzy: „o dia Bóga, dom się wali, zawołał *"""" 
"JU pana sędziego zńalażłeś zebranie obywatel. 
skie' z całego powiatu, liczną klassę urzędniczą, 
płci obojćj, ładnych zas kobiet było nie mało, bo 
na nich dotąd nie bråk po obu stronach Niemna, På- 
ni B., skinęła na mnie ręką, d gdym się do nićj 
pizybłizyt”1ud Gion Adoos "oielsrqoq dti 

— Jakże pani ztiajdujesz panig prezydentówą? 

SSS Piękna! à ala „ży Ń >» U me Eor AULI 
VASA paońę kapitańównę? © 000015 sa 
ouypadda!  0!8dwo gls KA 
-e LiCóZ znaczy ta' różnica? odezwała się pan 
Sowietnikowa obok siedząca, w 'papuzićj suknii 
z.ponsóweini/kwiatami ha głowie. moqol 
auf ztłacży, wytzekłemh, że śdybym był'sfiy- 
górzem i'małarzeni zarazen, pósąg pietwszćj wy: 
kułbym zmarmiutru, obraz drugićj rzuciłbym'na 
| LARWY 2 PRZ 
L Jakże 'tó pięknie powiedziane, zawółała So 
wietnikowa, racz mi jednak myśl swoją wytłoma- 
ezyć, gdyż jćj'nie żubełńć rożumiem. °` 

— Panią prezydentówą, ciągoglem dalej, ż te- 
mi rysaihi twarzy fak artystycznemi, z tym gre- 
ckim nosem, koralowemi ustami, z tem wypógo- 
dzonem czołem, okolonem gęstym czarnym wło- 
sem; jakby w Hebańowej oprawie. %'tą postawą 
by kto ujrzał hawet' na monńat- 
zapytalby: „eo toza piękna kobie- 


ł 


i 


5 cj 


ż jashęmi puklami, z niebieskiemi 


sty aniołek." * 
— Którąż bys'ósfi dla sibie wybrał? zapytała 
j STB JARAL ( SĄ f ? 


SREO P tycP'dAWőch wybrałby trzecią, ódpowie- 


'działem, patrząć na ią z czułym wyrazem. 


> AWofńe.zatty, odezwała się spuiszczając wsty- 


'dliwie' óczyy bo” którąż kobietę pochlebstwo nie 
| łechce, wyrzeczońe nawet przez sżeśćdziesięcióle- 


tniógo starca: 'Kiedym ją” w rieto za pulchną eà- 


| łował rękę, Czulem jak ż drugićj Strony wstrzy- 
mywałw się pann B., aby nie/parskńąć ód śmiechu. 


Usiadłem między temi paniami, a ponieważ pani 


| B.'ńazwała” fnnić'poefą, "uważając na! rzestrogę, 


wyścignąłem mój poetyczny zapęd i do rzeczywi- 


) 


ini: pódpiidało pod óczy, ucżyniłem 80- 


o Pędźmy dalej myslą w tym Śmiały Bolódie, | bie pytatlić: dlaczego "wy 'tym tak przemysłów ym 


wieku, zbytek we wszystkiem, a szczególnićj 


w kóbiecych "tbidrach takiego wzrostu nabrał? 


Za' czasów pfefwszego Cesartwa, mloda mężatka 
lab pinna mała HA bali krepową;: muszliiiową, 
lub tilo wg $ukńię, na Którą zaledwie kilkanaście 
łokci, zaledivó kilkańiascie Kosztfówało talarów; dziś 
ż ciężkiej jetwałnój materji, kiłkadziesiąt łokci 


"wymaga; piędziesiąt, sto i więćj talarów kosztuje. 


Może to dlatego, iź za wó cunego painówánid Na. 
poleona Igo istniał wiek żelaza, a odkąd kriszec 


złoty tak obficie wydóbywać 'Ziczęto z, Kakfornji 
4 Australji, nastał ie zoty, ale złota: 
a | dlatego aby wyfóby jedwabne miały większy od- 

Byt; móże dlatego, ab 


wiek nię złąty, ale' złota; może 
tym spósohem” wyciągnąć 
arystokrację na wielkie wydatki, Niestaty! cółu tak 
imahjawelicznie pormyślattezo dopiętó! Przy ognisku 


leż to beczek pszenióy wfejski obywateł sprzedać 
kak 0 d a F Ataa ngt kupić dla 

do iefo, kiedy. Bog obdarzy kilkoma 
cżyjóm ręku wsży- 
przemysłowe, *eat$ ruch bandlo- 
WY, Galego" Eidju: pieniądze” ezeko nidiw żydo- 


ta e 4 Jej 
żony, COŽ 


cielcowi, dziś nasi: panawie; ząpomi é zaczynają 
s  zapomindyitccja sie 


"ir ch WPP s 
cielcowi._czyli.żyd0m. biją poton Yaon 


é 
Niewiem jak długo byłyby trwały moje filozo- 
ficzne, «ekonomiczne 'spostrzeżnnia, gdyby, mnie 
z nich niesbyła.pani B.; wyciągnęła; wskazującwa 
tańeujących:ź0coraz większym zapałem ową'niedó 
rozczuehraną - polkęz onai do jéj derhi slowy:'odłpo< 
wielziałem: Xi oeqrog t Ai Lai i 
Jiel) aluż się polka (ddzywayciżba! rozstępuje, 
Pierwszą para się puszcza, do koła wiruje, iS 
“Pitaj ci z 7%c2ów Z0iKA-tu Jy widzisz Z bliska, 7 
Tu się znów pędemwiślu, jakby w otchłań ciska, 
Za nią tuż, idzię.du, czwarta isdziesiata, 
Jedna AOA TA Z dk plyta, 
Na przemiany -to' źwałnia, td podwaja lotu, 
Patrząc na nie<dostajesz! aż/gkaśwyć zawrotu. 
< orm Znów pan;wracasz,do poszji, przęrwała mi 
pani .B., F 


6101530 o 


Er 1658% IRE r M IDH „amyjąiąsz „8 x 

mvlužchęiałemjéjina, tap dpawisdziećs gdy, polke 
zakoúczonos i nim się.do drugiego tańca. Pzięto, 
tworzono, na „ro$cierz.drzyyi wchodawe.i.przęz 
obszerne podwoje; wwsuhela się z cigżkością pani 


jenerałowa, po cywilnej ezęści..„Gospodyni domu 


wybiegła na jáj spotkanie, „przeprowadziła . przez | 


salę. i posadziłaj na kanapie między marszałkową 
a pulkoęwmkowa ad „huzarów! „Kani jenerałowa 
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